
ZOSTAŁA NAJLEPSZA CZWÓRKA 
 
     W efekcie czterodniowych zmagań ustalony został skład dwóch półfinałowych par 
mistrzostw regionu EMEA Małej Ligi w kategorii – „junior league” (12 – 14 lat).  
     W kutnowskich zawodach startowało osiem zespołów podzielonych na dwie grupy 
eliminacyjne. W grupie „A” grały: Polska, Włochy, Białoruś i Holandia, w grupie „B” 
rywalizowały natomiast: Szwecja, Litwa oraz dwa zespoły niemieckie, z których jeden 
reprezentuje stacjonujące w regionie amerykańskie bazy wojskowe. Polskę w turnieju 
reprezentował mistrz kraju - Mała Liga UKS Gepardy Żory.  
     Po pierwszych trzech dniach rywalizacji i rozegraniu 18 spotkań, ustalono kolejność w 
obydwu grupach eliminacyjnych. W grupie „A” od początku turnieju liderowali Włosi, którzy 
trzykrotnie schodzili z boiska jako zwycięzcy. Pokonali kolejno Białoruś – 6 : 1, Polskę – 21 : 1 
oraz Holandię – 19 : 2. Ogromna przewaga „błękitnych” w tych spotkaniach, aż 46 zdobytych 
obiegów, przy zaledwie czterech straconych, pozwala widzieć w nich jednego z faworytów 
turnieju. Na drugim miejscu Białoruś, która pokonała Holandię – 20 : 2 i Polskę - 7 : 4. Nasza 
drużyna po wygranej z Holandią – 16 : 12, zajęła w tej grupie trzecie miejsce. Podobnie, jak w 
grupie „A” Włosi, tak w grupie „B” niepokonani okazali się być Amerykanie z bazy wojskowej w 
Niemczech, którzy wygrali: ze Szwedami – 15 : 10, Niemcami – 14 : 0 i Litwą – 12 : 2. Na 
drugim miejscu finiszowali Litwini po wygranych z: Niemcami - 9 : 8 i Szwecją 14 : 7. Trzecie 
miejsce przypadło zespołowi z Niemiec, który w bezpośrednim pojedynku okazał się lepszy od 
Szwedów, wygrywając -  16 : 9.  
     Tak ustalona kolejność grup eliminacyjnych spowodowała zestaw par ćwierćfinałowych, 
który podajemy poniżej. Wszystkie spotkania ćwierćfinałowe odbyły się w piątek 17 lipca i 
należy stwierdzić, że we wszystkich czterech meczach nie zanotowano niespodzianek: 
Białoruś pokonała Niemcy - 9 : 4, Amerykanie z bazy wojskowej w Niemczech pokonali 
Holandię - 18 : 1, Włosi nie mieli większych problemów z pokonaniem Szwedów, wygrywając 
13 : 3 i w ostatnim, nieco dziwnym meczu Litwa wygrała z reprezentującymi Polskę Gepardami 
z Żory - 5 : 1, które już rano przed meczem zarezerwowały transport powrotny i jako pierwszy 
zespół opuszczają Kutno.  W rezultacie, w sobotę 18 lipca kutnowscy widzowie mogą obejrzeć 
spotkania półfinałowe, w których o godz. 11.oo Włosi zagrają z Litwą a o 15.oo Amerykanie 
z Białorusią.  
     Uczestnicy mistrzostw, jak mówią, z żalem będą opuszczać Kutno. Sprzyjała im pogoda a 
organizatorzy podjęli starania, aby gościom uprzyjemnić pobyt.  
Przebojem ostatnich dni okazało się być stanowisko jednego kutnowskich rzeźbiarzy. Młodzi 
uczestnicy turnieju i inni przebywający na centrum goście mogli obserwować pracę artysty, 
mogli również sami spróbować z dłutem w dłoni, jak to jest z obróbką drewna topoli.   
Kutnowski rzeźbiarz wystawił jednocześnie na terenie kutnowskiego centrum kilka ze swoich 
prac, w tym naturalnej wielkości baseballistę, który ozdabia jeden z pawilonów. 
 
Z A P R A S Z A M Y mieszkańców Kutna i okolic w sobotę i niedzielę na ostatnie 
spotkania mistrzowskiego turnieju. Spotkanie finałowe w niedzielę o godz. 15.oo. Główną 
nagrodą, o którą toczy się gra jest udział w mistrzostwach świata w tej kategorii wieku. 
Mistrzostwa (World Series) odbędą się w sierpniu w USA. Przelot do Stanów i pobyt na tym 
turnieju na koszt Małej Ligi – młodzi baseballiści, oprócz sportowej satysfakcji, mają więc o co 
grać.                                                                                          
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